
GAZETA KRAKOW SKA
*

N I 2 :  6 5 .

W e  S r z o d ę  D n i a  17 . S i e r p n i a  1 7 9 6 .

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Cessarsko Królewsko pełnom ocn ej N a d w o rn ej K om m ifsji'.

Jego Cefsarsko  Kr ó le w s ki ey  Mośc i  zachodnio - Ga l l i c y ys k ie y  n a d w o rn e y  Ko mmi fsy i  
pełnomocney .  T a k  przy  wieździe J .  O. pełnomocnego do odbierania  Hołdu Kom-  
mifsarza;  iako też w czasie samym  odbierania hołdu potrzebne publiczne dy z po -  
zycye  w y d a i ą  się następni sce.

A ż e b y  tak w iaz d  J .  O. J.’ C. A l M .  do odbierania  h o łd u  um ocowanego na dw orneg o  K o m m is -  
sarza w  K r a k o w i e ,  iakoteż humagium samo w ta k o w y m  o d p ra w iło  się sp o so b ie ,  który do uroczy­
stości tyclt czynności iest stosowny ; urządza się ninieyszem i dc ścis łego  w y k o n a n ia  to w s z y s t k o ,  co 
do tego celu nayprościey zmierza.

1. Z a le c a  sie ażeb v  w szy scy  w łaśc ic ie le  d om o w  którzy i a k ie  pom ieszkania  lub staynie  p u ­
ścić przyieżdzaiacvni" i naiac przez czas o d b y w aiąceg o  się humagium m y ś l ę :  to przez nap isa nę  kartę,  
d la  w ia d o m o ś c i/  i w y g o d y '  przyieżdzaięcych g o śc i ,  odtęd  obwieścili .

2. K a ż d y  w łaśc ic ie l  domu od szóstego S ierpn ia  zaczęw szy  aż do 25 tegoż miesiąca m a  k a ­
zać latarnia przv swoim  domu z a w ie s ie ,  i tak w  ni ey  p a l ie ,  aż e b y b y  w teyże co dziennie p iz y n a y -  
Btniey do p ó ł  nocy t r w a ł  ogień.

3. W  przypad ku  g d yb y  dziewiątego sierpnia iak o  w  dniu uroczystego wiaz du  ulice suche
i ku rza w a  pokryte  b y ł y  to w łaśc ic ie le  tych d o m o w ,  które od w is lu e y  b r a m y ,  aż  do p ry n cv p a ln e -  
go m ie y s c a , to ie st :  rezydencyi J .  O. do odbierania  hom agii  um ocowanego nadw ornego J .  C. K .  M .  
K om m ifsarza  na drodze stoią , przed temiz dom am i dostatecznie ulicę skrap iac  każę .

4. W y s ta w ie n ie  rozmaitych rusztowań tym koncern ab y  u łatw ić  sobie  widzenie uroczystego  
w ia z d u ,  d la  nieszczęść i p r z y p a d k ó w ,  których się w tym razie o b a w ia ć  m o ż n a ,  zabrania s i e ;  a le  
w  tych mteyscach gdzie  uroczysty w iazd  temu n ie p rz e s z k a d z a , i p rz y p a try w a n ie  sie od postawionej 
w tym mieyscu w a rty  pozwolone b ę d z ie ,  trzeba się w  c ichości ,  i skromnie  z a c h o w a ć 1

5 / K a h a ł  i kupcy żydow scy  , w  dzień uroczystego w i a z d u ,  na  m ie ysc u ,  d la  nich w y z n a cz o ­
nym ( w  takim porządku ażeb y  starsi  w  p r z o d y , po nich zas kupcy s tanęli)  w cichein u szanow aniu  
wiazdu  oczekiw ać p o w in n i :  w  ogólności  zaleca sie ż y d o w s k ie y  g r o m a d z ie ,  a ż e b y  ta nietylko w  
tym d n iu ,  ale też w  przeciągu ca łego  do humagium w yznaczonego c z a s u ,  tak w szy scy  w  ogólności 
iako też każd y  w  szczególności p rz y sto jn ie  sie zachowali.-  tudzież zaleca s i e ,  aż e b y  w dzień w ia z d u  
'  homagium tym ty lko  żydom  w y  chód z miasta ż y d o w sk ie g o  po zw olon y  by‘ł ,  którzy  czysto  i óche 
do ln ie  są ubrani.

6l. W  dniu uroczystego wiazdu p o z w a la  s i ę , fu rm ańskim  a lbo  w iktualnym  wozom  , ty lko od 
godziny 4 do 9 rano a w dniu hom agn od 4 do 7 godziny  z rana  w ieżd zac  do m ia s t a ,  l  w y ie ż d z a c ,  
potym  b e d a  bram y miasta zamknięte.  ̂ ^

7. Porząd ek  , podług  którego p a rad a  do A b s c io ła  od P a n n y  M a r y i  w dzień hom agii  odpra- 
Wiać sis b ę d z ie ,  z a c h o w a  się  i w  K o śc ie le  sam ym  , tak  i e d n a k ,  a b y  w ia z d  z tamtad do Kościoła



k atedralnego bez w szelk iego pom ieszania m ó g ł  b y d ź  do skutku p r z y p r o w a d z o n y .  zosta! e w it o  do
zalecenia  z tych miar. *

1 .  Herold czyli  J \ J a r s z a łe k , zaraz  na  p r a w e y  stronie przy drzwiach koście lnych stac ma, 
potem s t a w a j .  #

2. S łu ż ą c y  w  lit) ery i po p r a w e y  i po l e w e y  stronie u sz y k o w a n i  w r z ^ d , tak  a ż e b y  c i i  sami
w y ch o d z ą c  z K o śp łt f fa ,  za  H e ro ld e m ,  m ogli  fśc za nim tym sam ym  sposobem ia k  w c h o d z i l i ,  ró w ­
nie  też s taw ai^ .  -

3 .  D b m o w l  officialiści do uregolow ania  rzadow k ra io w y c h  i do odbierania  hom agium  w y -  
znaczonych^ pełnóinocnych J .O .  K om inifsarzow , których.

4. Subaltern^ J .  C- K .  S u b se liow  i rządów nastepuią.
5. Officyeroy/ie militarni s ta w a ia  po p ra w e y  i le w e y  stronie ,  #pod sk lepieniem  m iedzy o ł t a ­

rzem Sa n ct i fs im i,  którym  prezbyterium nastepuie.
6. P o w o ła n e  do złożen ia  h o łd u ,  zakonne D uch ow ieństw o .
7 .  K r a k o w s k i  i K az im irsk i  M agistrat.
8. A k a d e m ia .
9. Ci ze  Sz lachty  którzy nie będąc deputowani przysięgę  sami z siebie z łoży ć  zechc&. iako  też 

deputow an i  ze Sz lach ty  z cyrkułów.*  fc *
jo . P o w o ła n i  świecćy duchowni staną w  presbyterium stosownie do swoich rang t a k ,  ażeby ciż 

p rz y  w y s ta w io n y m  dla  J . O .  H ołd o w n e g o  K om m issarza  tronie na yb liżey  , ,  a  Z a k o n n ic y  po p ra w e y  i 
l e w e y  stronie p rzy  wstępie  do presbyterium stanęli.

1 1 .  P ierwsze m ieysca  w  presbyterium po p r a w e y  i  le w e y  stronie T ro n u  są dla dam przezna.
czone.

12 .  J .  W  W .  p r e z e s o w i e ,  V icep reze so w ie  S u b s e l i o w ,  równie  iak  g n b e rn ia ln i , ape lacy jn i  i z iem ­
scy  k o nsyliarze ,  bioya m ieysce pTTle w e y  s tron ie ,  na y b l iż e y  nadwornego rzadow  kraiow ych legului.^ccgo 
J .  C .  K .  M . ATommifsarza.
, / W sz ys tk ie  znakom itsze  o so b y  które do A k tu  homagii  nie n a l e ż ą ,  ty lko uw ażane  s a , iako
g o śc ie ,  w e z m ą  m ieysca  w stal lach po p raw ey  i l e w e y  stronie.

8- IV tym sam ym  porządku i a k  wiazd do K o śc io ła  Panny M a ry i  o d b y w a ł  s i e , o dpraw i się 
też p a ra d a  z tegoż K o ś c io ła  do z a m k o w e g o :  równie iako  też ustanow iony w  K o śc ie le  Panny M a r y i ,  
p o rz ą d e k  zachow a s i ę ,  w  Koście le  K a te d ra ln ym .

9. D l a  umieszczenia tak  d a m ,  iakoteż rozmaitych partyi  w  swoim  przyzw oitym  m ie y s c u ,  z a ­
pob ieżen ia  przez to w szelk iem u nieporząd kow i wyznaczeni  będa na to um yśln ie  ko mini ss arze.

10  S p o d z ie w a m y  s i e ,  że tak  w dniu uroczystego w i a z d u ,  iak o  leż h o m ag iu m , nikt do ulic i 
jn ieysc  przeznaczonych do p a rad y  cisnąc się , i przezLo w  tych ulicach i m icyscach d la  przy ozdobie­
n ia  w iaz d u  p o staw io n ym  militarnym i c yw i ln y m  korp usom , iako też cechom potrzebnego mieysea z a ­
b i e r a ć ,  ą  tym sam ym  do tey ostateczności przywodzić  n ieb ed z ie ,  ażeby  takowry cisnący się przez k a ­
w a l e r i a  d la  utrzym ania dobrego p o r z ą d k u ,  tani b^dacę , i od s łu g  po licyyn ych  b y ł  z tamtad rugo- 
-wany. * A  g d y b y  _(/Czego się n iespodz iew am y ) kto pod czas ty f l i  uroczystości na publicznych ulicach 
w  m iey scach ^nieprzyzwoicie p o s tę p o w a ł  s o b ie ,  to t a k o w y  n a ty ch m ia s t , od na yb liższey  m ilicy i  lub 
straży polącyyney w z i ę t y ,  na hau ptw ach  zap ro w ad zo n y  b ę d z ie ,  i p o d ług  okoliczności przestępstwa , 
zas łu żp b a  karę odbierze.

3 1 .  Urzędnikom  p o l i c y i ,  którzy nad publicznym porządkiem  czuwac m a i a , na leży  bez w s z e l ­
kiego  oporu posłuszeństw o c zyn ie ;  i ażeb y  publiczność tych po licy i  urzędników p o z n a ł a ,  będa ciż na 
kape lusza ch  ż o ł  ^ i czarna kita opatrzeni.

12 .  A ż e b y  na n ieprzewidziane p r z y p a d k i ,  które  się przy tak wie lk im  zgromadzeniu ludzi zda­
rzać z w y k ł y  , miec go to w o sb , będą w  chirurgicznych m ieszkaniach i ap tekach  znayd uiacych  sic  w b li­
skości  uroczystego wiazdu  od rz^au D o k to ro w ie ,  Chirurdzy i akuszerk i  na usługę publiczności przy­
sp o so b ie n i ,  gdy nadto K om m ifsarzom  p o l ic y y n y m  z a le co n o ,  ab y  w  podobnych przy p ad ka ch  na do- 
rędziu b y l i ,  i wsze lk i  potrzebny ratunek czynil i.

1 3 .  R ó w n ie  też nietylko w  dzień hom agii  podczas ktorego w  wieczór miasto K r a k ó w , 
K a zim ie rz  i Stradom , i l lum inow ane bydź r n a i a , a l e  też przez c a ły  przeciąg uroczystości homrsjpu m pu­
bliczne do ugaszenia ognia  przygotow ania  podwoić  na leży : a rozstawieiue militarnych wart i patrolów 
p r z e z  wz ględ  na publiczna spokoynośc  i porządek tak u rz ąd z ić ,  ażeby prz y  nam nieyszym  a la rm ie ,  i 
n a  w sze lk ie  zadanie  , natychmiast militarna a lsy sten cya  przytomna b y ł a .  Sp od z iew ać  się więc nalc/.y 
©d g o sp o d a rz ó w ,  którzy do pow szech n ego/po rząd k u  i obyczaynośc i  wielce  przychylić  sie  inoga iako 
u a y g o r l iw sz e y  dzielności w  stosowaniu sie do uczynionych n in ie y sz y c h , końcem bezpieczeństwa i po*  

j z j d h u  rozporz2^ŁeIł*



i 4 - Przy przytczdzie w  dzihń h płdu  na obiad w  sukiennicach dać się m aiacy  ,  w  tym r a z ie ,  
g d y b y  p o g o d a  n i e s ł u ż y ł a , i go ic ie  o yK by przy m u sze n i ,  z Sp isk iego  p a ła c u  do sukiennic ie c h a c ,  n a ­
stępujący porządek iazdy  zachow ać  sie ma.

u) Przyiazd do Sp isk iego  p a łacu  z p ra w e y  strony rynku , czyli  od w i i ln e y  ulicy d la  zach ow an ia  p o ­
rządku po zw olon y bydź n ie m o ż e , lecz w szystk ie  p o iazdy  m aia  z le w e y  sfrony rynku do tego p a ł a  
cu za ie ż d z a ć ,  i po w y siadan iu  sw egc  p a ń s tw a ,  w zd łu ż  m ieyskiego  szpiklerza po ^p raw ey strome 
aż do w i i ln e y  ulicy , tym sposobem w  rzędzie stanąć , izby na  pierwsze z a w o ła n ie y .  w ygo d n ie  a 
rzędu ru s z y ć ,  i do Sp isk iego  p a łacu  przy iechać  m o gły .

b) Z. tego pa łacu  iedzie się prosta linią prze.?, kram iki po le w e y  stronie rynku znayd uiące  s i e ,  aż do 
wchodu sam ych suk ienn ic ,  gdzie po w y siad an iu  p a ń s tw a  pow ozy  d a le y  przez kranuki posuną s ię ,  
i do domu powroca.

c) M ieysce  oczekiw ania  dla p o ia z d o w ,  aby po obiedzie po p a ństw a\p rzy  iechac m o g ły ,  iest na ry n ­
ku przed kościo łem  P a n n y  M a ry i  w y z n a c z o n e ,  gdzie  też podobnie  w  rzedzie* od f loryansk iey  uli­
c y ,  w z d łu ż  ko śc io ła  aż do grod zk iey  ulicy  u sz y k o w a ć  s i ę ,  i na z a w o ła n ie  zaieżdzac powinni.

d) Przy tym znowu tą sam a drogą przez krarniki udać się m aią  do wchodu sam ych sukienn ic,  i po 
nastąpionym  wsiadaniu  d a le y  przez kramiki aż  na Tynek p o ia d a ,  gdzie im wolno iest w  tę stronę 
ie ch a ć ,  dokąd im państwo ich r o z k a ż e ,  w y ią w s z y  ied n ak  w y ż e y  wspom niony plac  na oczekiwa> 
nie  d la  poiazdow przeznaczony.

Przy pogodzie , gdzie-goście  ze Sp isk iego  p a łacu  do sukiennic pieszo puść m o g ą ,  przy iaz d ,  
do Sp isk iego  pa łacu  ze wszystk ich  stron po zw olon y  ie s t ,  a tym sam y m  i lew a  strona rynku ku w iś l-  
11 ey ulicy n iczam kn ię la  bedzie  , iednak i w  tym  razie co sie  tyczy placu  o cze k iw an ia  w y ż e y  n a 4 m*e~ 
n io n e g o ,  i sam ego  porządku iazdy ,  ab y  goic ie  z sukiennic po  skończonym obiedzie o d w ie ść ,  n ieod­
miennie zostać powinno.

16. W  dzień ho łd u  w  w ie cz ó r ,  gdy  w  po  mienionych sukiennicach bal  dany b ę d z ie ,  następu- 
ia cy  porządek iazdy  za ch o w a n y  bydź powinien.

rf) Po n iew aż  wchód od sukiennic ku o dw ach ow i  iedynie  dla pieszo idących w y zn acz on y  i e s t ;  w ię c  . 
drugi wchód ku Sp isk iem u p a ła c o w i  szczególnie d la  przyieżdzaiaeych zostaw iony iest. /

b) A ż e b y  się iednak zdarzenie to n ie p rz y tra f i ło , by  m iedzy kram ikam i przed wchodem  do sukiennic  
znayduiacem i s i e ,  po iazdy n ie p o ty k a ły  s i e ,  i n i e k r ą ż y ły , w ięc  tylko ze strony Sp isk iego  p a ł a c u ^ /  
pom iędzy te budy zaieżdzać  do sukiennic  wolno.

c) Skoro  ty lko  go ic ie  z po iazdow w y s ię d ą  , muszą też n iezw łocznie  od wchodu oddalić  się » i prosto 
pomiędzy da lszy  rzad krain i ko w ku ko śc io ło w i P a n n y  M a ry i  odiechać.

d) M ieysce  czekania  d la  p o ia z d o w  w  tenże^wieczor iest zn ow u w z d łu ż  P a n n y  M a r y i  k o ś c io ł a ,  k u  
grodzkiey ulicy przeznaczone.

e) J a k  prędko poiazdy do odw iezien ia  do domu z a w o ła n e  b ę d a , m aią  podobnynK sposobem  , iak  
podczas  w ie lk iego  obiadu od strony kośc io ła  P a n n y  M a r y i  przez kramiki ku  vcchodow'i do suk ien­
nic za i^ zd zać ,  tamże swoie  państw o w z ią ć ,  i przez dalsze rzędy tychże k ram iko w  prosto ku S p i ­
skiemu pa łacow i  do domu odieżdz^ć.

17.  Tale podc/.as w ie lk iego  o b ia d u ,  iakoteź i balu  w  dzień ho łdu  może się l ib e ry a  w  przed- 
pokoiu rałi isznyin tak d ług o  za t rz y m a ć ,  aż poki czas b e d z ie ,  sw o ie  państw o odprowadzić  ,  i p o ia z d y  
p r z y w o ła ć ;

ig .  Przy przyieździe r ó w n ie ,  iak o  i odiczdzie , tudzież czekaniu w szelk iego  h a ła su  co sie ty ­
czy k r z y k u ,  lub trzaskania  unikać t rz e b a ,  n iem nicy też i państw o  swoim służącym  posłuszeństwo ku 
oif icyalisiom polieyynym  zalecić powinno. Podobnie '  także także pow ożącym  surowo uin ieyszem i lia- 
kazuic  się., by prędko nieiechaM , i na  zkupionych pieszo idących należycie  uw ażali .

19. Przez c a ły  czas h o łd u  w  wieczór z pochodniami iic  lub iechac  w ca le  zak az ano  iest: nakon ieć
20. W z g lę d e m  dostaw ienia  wszelk iego  rodzaiu ż y w n o ś c i ,  na leżyte  zabezpieczenie  , i rozporzą­

dzenie uczynione z o s ta ło ;  Lecz a b y  też i temu zapobiedz by  żywności  w  ciągu tego czasu przez prze­
k u p y w a n ie  n i e / d r o ż a ły ,  p rzed aw a nie '  takow ych  , po d ro g a c h ,  przed i przy braina<5h , tud/.ież w zajez­
dnych d o m a ch ,  i w pobocznych ulicach ninieyszemi ze w szystk im  zakazuie  s i e ,  a le  ta ko w e  żywności  
szczególnie na* w y znaczonym  rynku i rnieyscu na przedaż w y s ta w io n e  bydź pow in ny .  T a k ż e  i o w e 
p r z e k u p y w a n ie ,  którym  przekupnicy w  okol icy  m ia s ta ,  1 b M isktey od tegoż odleg łośc i  zatrudniać się 
a w y k l i , zupełnie zakazuie  sie. YY K r a k o w ie  J -a ia  25. l ip^v-+.^ 6 .

Ja n  W acław  Baron Hę A Ja rg elik ,  J .  C. K . A p o sto ł:
' Bzy/n; M ości pełnom ocny Koęnmifsarz.

Bido lis  E rg g e let.
O qq 2



Z  Fran kfurtu  d. j . Sierpnia.

T). 3 0  ogłoszono tu Francuzkę urzędo- 
wn y  ra pp o rt ,  iż ca ła  armia Arcy  X c i a K a ­
rola  zosta ła  przymuszoną d. 22" cofnąć sie 
za Nekare i wielki  -magazyn iv Hei 1 - 
brunn w padł  w ręce F r a n c u z o m ,  tak iż 
sie nic niepozostate armii Austryack iey  ty l ­
ko  cofnąć się za Dunai.  _  Z M o g u n c j i  ode 
bra l i śmy pomiędzy innemi przez posłańca,  
k tóry  d. 30  lipca rożnem i drogami z tam- 
tad p r z y b y ł ,  następuiącą wiadomość :  " P o d  
Erbeuheirn założy li  Francuzi  w ziemnych 
budach oboz , i pracuią baruzo około szań­
ców .  Podpu łko wnik  Wi l l iams  przedsiębrał  
ki lka razy rekognoskowanis  w swoi  ej-”’ sza 
lupie na Menie aż ku Hiifsei eim i kilka 
oddziałów Francusk ich spędził.  D. 28 po 
sunęli się Francuzi  na Hechstheim ku Hau- 
ptsteiu;  pozwolono im się aż ua wystrza ł  
a rm a t y  zb l iżyć ,  polytn w y p a lo n o  do nich 
tak dobrze kar laczami ,  iż ich w kwadrans ie 
przęsło 4 ° °  p a d ł o ,  a r e s / t a  uciekła. 
Francuzi  zbl iżyli  się iuż do Moguncy i  i na­
wet do brzegów Menu ; na d. 29 powsta ła  z 
t e y , okazy  i tęga kanonada .  Na drugi dzień 
zrobi ł  znowu garnizon wyc ieczkę .  GarnF  
zon iest w Moguncy i  mocny do 1*5,000 lu­
d z i ,  ale cierpią niedostatek soli i ammuni- 
ęy i .  Wielki  Cefsarski  l azaret ,  który 'przed 
j 4  dniami z Moguncyi  w y s z e d ł ,  i F r a n ­
cuzom pod Steinheim w  ręce w p a d ł ,  z o ­
stał  tu 11 a statkach sp ro w a d z o n y  i będzie 
do okolic L i mburga  p r z ew ie z io n y ._  M ię ­
dzy Schweinfurtem i Bamberg iem zaszła  
znowu ż w a w a  potyczka.  Fr ancuzka  g ł o w 
na armia  nie iest iuż tylko o poł tory  mili 
od Bambe rga .  Zn a y d u ią c y  się w F'ranken 
Franc uzi  idą dw ie m a  kolomnami do Do-
n auworth  i R a t y s b o n y  W y  wiezieni  atąd
zak ład nicy  , zostaną na instancyą jenera ła  
Marc eau  nazad wypuszczeni .  T y m  cz a ­
sem oprocz na łożoney kontrybucy i  żądaia 
j eszcze Francuzi  od miasta 100,000 mał* 
d r ó w  m ą k i ,  500 ,000  garcy  wocik i ,  100,000 
g a r c y  oct u ,  300,000 funtów s o l i ,  1 50,000 
s n o p k ó w  s łomy,  40,000 w o r o w  o w s a  i 2000 
w o ł ó w  i krów .  1). 28 wy s ła n o  do jenerała  
JFourdana s y n d y k a  m ie j s k ie g o  .Berger i

kupca  Schmidt imieniem miasta do Wii rz-  
b u r g a .— Przeiazd ztąd do Strasburga  i do 
Bazy le i  iest iuż zupełnie o t w a r t y ,  1 pocz­
ty idą bez przeszkody  tak iak i przedrym. 
_  T u t e j s z y  pocztami odebrał  rozkaz od 
jenerała B r e y e r  a b y  Cefsarskiego orła 
z d ią ł ,  a gazeta Ris tretto,  aby  opuści ła te 
s ł o w a :  Za n a j ł a s k a w s z y m  J . C .  M. poz wo 
leniem. “  Ostatnia ma teraz napis :  “  Z a  
pozwoleniem Franc tu ki ey  r e p u b i i k. 1 ń s k i ey  
jeneralnośei .  “ Jenerał  Br.-ycr zapewnił  tu 
iż w przeciągu 4 tygodni bedzio pokoy  z 
Cefsarzem i K z . s z ą  podpisany .

Od Menu d. 3 0  Lipca .
Na cl. 26 poddało się miasto Wiirz- 

burg i forteca przez kapitulnevą F ra n c u ­
zom. Wii izburskie woy.ska zosta­
ły  rozbrojone i ror.puszczoue. — F.lektdr 
T r e w ir s k i  po iecbai  z swoim ministrem 
baronem Dominie z Bareit uo Drezna.  
Elektor  Kolońsk i także tam poie. i i a ł ._  
Gd y  bardzo wiele ludzi z, F ra n k o u ii Szw a-  
bii & c .  do Ba  w a r y  i u c ie ka ,  w y d a l  X ż ę  
biskup Pafsa ws ki  roz kaz ,  iż dla zrobienia 
drogości  niemoże im schronienia w 1’ afsau 
pozwol ić.

Z. Szw abii d. 30  Lipca .
A rmia  A rc y  Xc ia  K a r o l a ,  po kilku 11- 

tarczkach z Francuzami  cofnęła się za N e ­
kare ku D o n a i o w i ;  aoda ią  iż się chce za
rzeka Lech utr zym ać  , Fortecę Fi 1 ipsburg
ostrz*eluią iuż Francuzi  od kilku dni ;  cięż­
ką a r t y l l e r yą  sprowadzi l i  z L a u d a u . — 
W ia d om o ść  ia k o by  iuż zawieszenie broni  
dla cyrkułu  Szwabskiego  zrobione b y ł o ,  
n iepoiwierdza  się.

Z  JSorembergu d. 28 L ip ca .
Francuzkie korpus które stało od poł-  

nocney  s t rony  Frankońskiego c y r k u ł u ,  
przedziera się teraz wewnąrz  c y rk u łu .  
Wii rzburg i Kitzingen iuż opanowal i .  A u-  
s t r y a c y  cofnęli  się do B am b er ga  , i z da ią  
się obrać s w o y  marsz do Czech.  Z t ą d  
w y s z ł y  w  niedzielę Cefsarskie kafsy .  F r a n ­
cuzkie forpocz iy  s t a ły  w c a o r a y  po d  Netłr 
stadt nad Aisch..



D O D A T E K  D O  N -  65,  

G A Z E T Y  K R A K O W S K I f i Y

W e  S r z o d e ,  D r i a  17.  S i e r p n i a  1796.

Z  W iednia d. 9. Sierpnia.
Od o b yd w ó c h  armiy  nad Renem n ad ­

szedł  ra pp o rt ,  iż od ostatnich wiadomośc i  
niezaszło nic /ważnego.  G ł o w n a  kwate ra  
A r c y  Xcia Karo la  b y ła  ieszcze dotąd w  
He yd en he im ,  a feldzeigmeistra Wartensle- 
ben w Horchheim. T y m  czasem nades ła ­
no s tratę,  która nasze w o y s k a  w  różuych 
potyczkach  pod Eislingen , T a r k h r in ,  Tin-  
tzendorf  i Schorndor f  od 21  do 25 p. m- 
ponios ły .  W  zabitych:  podporucznik An- 
dryzk i  od Kinskiego letkiey iazdy  i 94 pro­
stych;  w ranionych:kapitan Malleschii lz i po 
rucznik Scholz od Kińskiego ,  kapitan Nige) 
od Pellegriniego, pułkownik Lattermann,  k a  
pitan Gallenberg i kapitan porucznik Koch 
od Arcy  X c i a  K a r o l a ,  pu łkownik Ters ich  i 
porucznik Prella od 3  Sk ia  wońskiego , k a ­
pitan Sch warzer  od Altona , porucznik 
Hamm er  od Manfredyniego , kapitanowie 
Cuivry  i F r i t s ch ,  podporucznik Schindler 
od Schrodera regimentu i z ac ząw sz y  od 
feldfenra aż do prostych 54S g łow ; w  z a ­
mie sz a n y ch :  od feldfebra az do prostego 
165 g low.
D z iew ią t y■ n a d z w y c z a j n y  p rz yd a t ek  do  

g a z e t y  W ied ch sk iey  iV. 63.
Dnia wc zor ays ze go  pr z y b y ł  maior  od 

indzynierów hrabia Or laodyni  z do k ła d­
n ym  rapportem od fe ldmarszałka leitnanta 
hrabiego Canto d T r l e s , tego wszystkiego  co 
się działo podczas oblężenia ,  aż do oswo 
budzenia fortecy M a n t u a . —. Fort ec a  ta b y ­
ł a  podług tego rapportu  6 tygodut  od nie-

przyiac iela  opasaną .  G d y  wie lkość  o ta ­
czającego  nieprzy iaciela niemogła b yd ź  
w i a d o m ą ,  z a c h o w a ł  się garnizon s po k o y-  
nie ,  aż niedostatek ka rm y  dl iKbędacego w  
f o r t y cy  b y d ł a ,  nakłonił  wreszcie kómtnen- 
danta for t ycy  uczynić w dniach 6 i 16 l ip- 
ca  wyc ieczk i .  W  pie rws ze y  wyc ieczce  u- 
dało się naszym 20 fur siana w p r o w a d z i ć ,  
popsuć szańce nieprzyjaciel skie i 100 ludzi 
mu zabić.  Drugą  wyc iec zkę  uczyni ł  jenera ł  
maior  Vu k aso wi ch  w 2400lu dzizHornwerke  
P r a d e l l a , która b y ł a  600 ludźmi pod jener: 
maiorem Ruko vina  z szańców Migl iaretto 
pokrytą ;  lecz gdy n ieprzyiaciela znaleziono 
nad spodziewanie mocnieyszym i dobrze  
o sza n co w an ym ,  oiepopsuto mu ty lko  przo d­
k o w e  szańce i zabrano  pr z y t y m  x k a ­
p itana ,  3  poruczników i 74  od fe l febra  aż 
do prostego w n iewolą.  Po dł u g  d o w o d ­
nych wi adomośc i  utraci ł  nieprzyiaciel  w  
o b yd w o c h  tych wyc ieczkach  do 1400 lu­
dzi ; z naszey strony poległo dw óch  ofti- 
cy er ó w i sześćdziesiąt ośmiu podof f icye-  
row i prostych ; ranionych było 8 o f f i cy ero w 
i 3 2 0  od fel febra aż do prostego ra nionych;  
wn i ew o l ą  dosta ło  się 1 o ff icyer  i 63 pros­
tych.  W a l k a  t r w a ł a  godzin dwie ; w o y s ­
ka się b i ł y  g d y b y  l w y  i tylko przemagaia-  
ca  s i ła  mogła im w y d r z y ć  zupełne zwyc ie-  
z two , gc.yż podług wyz nan ia  br ańc ów si­
ła  nieprzy jaciel ska  wy n os i ł a  na drugim 
punkcie do 10,000 ludzi ._  W nocy z 18 na 
19 zaczął  nieprzyiaciel  z 4 b at e ry y  do fote- 
tec y  z wielkich armat i mozdzierzy  b ić1 
F o rp o cz t  został  z szaitcpw Migl iaret to w y -



partem i na po k ry te y  drodze  szturm przy-
puszcony.  j e ne ra ł  maior Rukowina  o d p ę ­
dzi ł  po trzy razy  szturtnui jcych , przymu­
sił  ich 7 utrata 900 ludzi w  zabitych i ra­
nionych do ucieczki ,  i zabrał  1 porucznika 
od grenadierów i 7 prostych w n iewolą ; 
m y ś m y  nie u traci li ty lko 7 i ud zi w  zabitych , 
3 2  u ranionych i 8 w zamiesza ny ch  P o d ­
czas tego szturmu w e rz n ą ł  sie n ieprzy ja ­
ciel z 320 krokow na placu przed szańcami 
Migl iarettó w wilgotną z iemię ,  u formował  
l im ą  i pomimo tęgiego ognia prow adz i ł  
d a l c y  swo ie  roboty .  Odtąd zaczęło sie 
b o m b ar d ow a n ie  i t rwało  wciąż  ; k i lka  r a ­
z y  w s z cz ą ł  się ogień i uczynił  niemałą 
Szkodę — Dnia 20 wezw'ał  jenerał  Buona-  
par te  formalnie fortecę do poddania się , 
co  zostało odrzucone.^ Pomimo tegi ogitń 
Z f o r t e c y ,  k tóry  mu wiele armat "zwalił  i 
często iego baterye psu ł ,  c iągną ł  n ieprzy ja ­
ciel da ley  swoie  ro b o ty ,  i ukończy ł  przed 
JVligliaretto drugą paralele 0 3  bateryacl i .  Z a ­
cz ą ł  z nich do miasta rzęsisty ogień s ypa ć ;  
ugodzi ł  się jednak z kommendantem forte­
c y ,  że ohustronne lazarety b y ł y  os zczę­
dz an e ,  które czarnemi chorągwiami b y ł y  
Da ten koniec oznaczone.  _  Dnia 27 p o w ­
t ór z y ł  nieprzyjaciel  rowno ze dniem drugi 
szturm do szańców  Mi g l iaret to , a 29 t rze­
c i ;  lecz o b y d w a  tak iak i p ie r w s 7y  odpar ł  
j enerał  Rukowdna zwalecznosc ia  F e l d ­
marszałek  leitnant Canto d ’Irles niemoze 
d o s y ć  waleczności  naszego w o y s k a  w y ­
c h w a l ić ,  które się zawsze  z n ieprzy jac ie­
lem po bohatyrsku  poty kuło.  _  B o m b a r ­
d o w an ie  t rwało  ieszcze do godziny i i  w 
p o c y  do 3 1  lipca w c i ą ż ,  gdzie iuż n ieprzy­
jaciel  ostatnie bomby i ogniste kule do 
miasta  wrzuc i ł .  W nocy  s łychać  b y ło  d a ­
l e y  szelest po dro gac h ,  a rano postrzeżono 
ciszę w  szańcach i okopach  n ieprzy jac ie l ­
skich.  Feldmurszałek-leitnant Canto d ’ Ir- 
l es  w y s ł a ł  zaraz w y d z i a ł  z piechoty i iaz- 
d y  na rekognoskowanie . ;  gdy nadeszła 
w i a d o m o ś ć  o co fnięc iu ' s ię  n iep rzy jac i e la ,  
po s ł a ł  leszcze wi ećey  w o y s k a  , które aż 
do Governe lo  , Borgofor te  ; Marmiro la  i 
R iv o l t a  poszło.  _  Jenera ł  maior Rukowina  
W ys ła ł  od sw oie y  d y w i z y i  kilka k ro a tó w
k ió f z y  z podporucznikiem Klein od A ,  X.

J o z e f a  husarow i cugiem ia zdy  w  B o r g o ­
forte , opa now al i  c a ł y  park arty l le ry i  i in­
ne rzeczy  iak się iuż doniesfo.  Fe ld m ar ­
szałek  - l e i tnant , zapewnia  iż zdobyty  na 
nieprzyiacielu zapas żyw nośc i  i różnych 
sprzętów w o ie u n y c h ,  tak wielki  iest , iż 
chcąc, go  porządnie spisać potrzebaby k i l ­
ka  tygodni s t rawić  Podporucznik KK in  
vt 'niedostatku w o y s k a  uzbroił  ch iopow i 
za pomocą  ich zabrał  1 Francuzkiego kom- 
mi fs ar za ,  10 o i f ieye iów i 300 prostych cc 
niew ola.  T y m  samy m sposobem , zal r ł  
kapitan JVlor.tegaz/a w Coccernelo z 12 
dragonami i zapomoca kra iow ey  mi icyi i  
200 F ran cu zów  W niewola , rotmistrz Bar-  
co od A X.  Jo z e f a  husarów,  p o d S .  M ic h a ­
łem di B o r t o  60 , a rotmistrz Mack od 
s zt a b s d ra g o n ó w , 2 Frauuzkich inspekto­
r ó w ,  2 sekretarzow , 2 ad iunktów i 20 
żołnierzy.  Co dzień prz y pr o wa dz a ła  tu 
ieszcze brańców i nowe zapa sy  n ieprzy ja ­
cielskie o d k r y w a i ą . —. D o w ie d z ia w s zy  się 
feldmarszałek  - leitnant Canto d’J r les  , od 
wys łanego  do niego podporucznika hrabie­
go Rhevenhuller  od feldmarszałku Wurrn- 
sera , iż około ,5000 znayduie się ieszcze 
nieprzyjaciela cv G o i t o , w y s ł a ł  tam pod­
porucznika Roszelowskiego z cugiem uła­
nów dla strzeżenia go.  ' J en  oł f ieyer za ­
stał  iuż maszerui.tcego nieprzy jaciela 
w p a d ł  mu we flankę i tak go pomieszał  że 
5  armat i znaczny zapas mąki i siana zos­
tawał ,  i w ucieczkę poszedł.  _  Fe ldm ars za ­
łek  - leitnant , zatrudnia się teraz zburze­
niem w'ysypanych  od niepr/yiucielu bate- 
r y y  i szańców — Strata , która nasze w o y ­
ska  podczas ob'eżertiu ponios ły,  wynosi  w  
z ab i t y ch :  chorąży  Rlatifsa , od Karl stad-  
tera , podporucznik Bac is  , od A. X. A n ­
toniego regimeutu,  i i i 8 ° d  fclfeDra aż do 
prostego;  w ranio ny ch :  kapitanowie Ruf- 
so i K o s ic h ,  porućznikowie Terbusow ich 
i Thionech i adiutant Rajachich od Kurls- 
t a d te ru , podpułkownik Bifsi iz i porucznik 
T u r o n l e / ‘ od 2 garnizonowego regimentu,  
maior  Górschen , porucznik Dozzu , pod­
porucznik baróirTyurcel  i chorąży Nauen- 
d o r f o d A .  X  Antoniego ,  kapujhn Riifner 
od 2 g. r. , kapitan Muller , * d  Giul i v a  
korpusu, ,  podporucznik Kd in pf  od a n y l l e -

\



>7* i ^ S f o d  fel febra  aż do prc-słyego; w  za ­
mieszanych i p o j m a n y c h  : chorąży  Haf- 
smanu od A. X.  Antoniego i 86 ° d  fel febra 
aż do prostego.  _  Fe ldmarsza łek  Canto 
cPItles, niemoże dosyć w y c h w al ić  w og ól ­
ności rneztw-a. w y tr w ał o ś c i  i dobrey chęci 
całego w o vska , a wszczególności  ma sobie 
zapow inno ść  wspo mni eć :  jenerał  maiora 
R u k o w a n a ,  k tóry  przez swoię  waleczność,  
rozum , należenie i czuyuość , wiele się do 
odwrócenia n ieprzy iaeiel skich_ zamiarów 
p r z y ł o ż y ł ;  to samo wspomina  o jenerale 
maiorze Vukasow ich: podpolkuwnik  Weifs,  
maior Bubna i porucznik Schappez , pod- 
pu łko\ .mk indzynierow Finetti , kapitan 
H a c k e r ,  i H a ‘ uszyć , pułkownik Mercar-  
d i ii , pu łkownik Sturioni i podp ułkownik  
Biscliutz od a. g. r, plac kapitan  Montegaz-  
za , rotmistrz Mack  od szt: draga podpuł ­
kownik Roszlowski  od u ł a n ó w ,  podporu 
cznik Klein oct A . X .  Joz.efa h u s a r o w j  po ­
rucznik R o n i ł y ,  podporucznik E e k a r d  od 
A . X .  Antoniego , porucznik Richter  od 
R e lg io i f so , porucznik Redango  od Czai- 
k i s tow ; ci w s z y s c y  także się szczególniey 
dystyngw ow al i  , a n a y w ię c e y  w y c h w a l a  
posłanego  kuryerem maiora  Orlandyni .  Z 
resztą  niemoże do sy ć  patryotysmu i w i er ­
n o ś c i  o b ywate l sk .ey  iudu Mantuańskiego 
w y c h w a l i ć  , k tóry  z przywiązani** syyego 

do M o na rc hy d os tawia ł  sam pi en ięd zy , wi na , 
ryżu,słoniny płutna na szarpie & c. i zaw'S'ze 
swoic  życzenia o szczęśliwe powodzenie 
broni h  C. Mci  oświadcza ł .

Z  Sum bcr - a d. 29 L ipca .
1). 26. przji b y ł  tu jenerał  W er nec k ,  a 

dr iem pizeotym przeszła cała armia fel- 
dzcigmeistra z’a M e n ,  która ina do 40,000 
łu dz i ,  a podług innych do 25,00 w y i  osić. 
Artyi lerya rezerwy  która pod Kulmbach 
stała dostała znowu rozkaz żeby się io 
armii  zbl iżyła .  W y s ł a n o  także na reko- 
gn<.skowanie ku S c h w e i n fu rt , które tuż 
f  rancuzi o p a n o w a l i ;  z tey okazy i  przy 
szło tam z forpocztami  do utarcki w  kle 
rey A u s t r y a c y  kilku brancow zrobili.  O d ­
tąd t rzyma Austryacka  armia na prawem 
brzegu 'Menu swoie  s t an o w is k o ,  które 
13 ,000 w o y s k a  brom J g towna k wa ter a  iesi

w  Kei l .  W ie lk a  l iczba fur  tu stoi z m ą k ą  
czeka rozkazów* czy ma iść do armii,  czy- 
też do Czech.  S i ła F ra n c u zó w  ma s:ę 
składać  pod Schweinfurt  z 2 dy w i z y y  , czyl i  
24.000,  a inne 2 d y w i z y e  stoia w okoli­
cach Wii rzburga , Aschaffenburg & c  Do- 
m yś la i a  się iż ostatnie d y w i z y e ,  k tó ie  
przez Wii rzburg przechodzą,  poy dą  do 
Florembergu ; przednia ich s t ra ż ,  miała się 
iuż na drodze ku Noretnbergowi pokazać .  
Dzis iay  przy prowadzono tuóo F r an c u zó w ,  
których wosta*niey potyczce pod Ziel^ za­
brano;  wy znanie  ich po t w i e rd z a ,  że F r a n ­
cuzi 4 d y w i z y e  sa mocni pod jenerałami 
L e f e v r e ,  Kleberem i Cal laud w F r a n k o n i i .  
G d y  się co raz da ley  ku Nor embergowi  
p o s u w a i ą ,  w y s ł a n o  tam w  zagrożoue miey 
sca znaczne korpus iazdy z Z i e l . — D.  26 
weszl i  Francuzi  do Wi i rzbuigs  i mieli za* 
raz 5  mili .  konłrybucy i  ż ą d a ć ;  w o y s k a  
ro zk wa ter o wa ł ,  p o w i ę k s z a j  części  po k la ­
sztorach i szlacheckich domach.

Z  Lon dynu d. 29 L ip ca .
W  przysz ły  poniedziałek iedzie Kró i ,  

K r o l o w a  i ó  Kró lew ien  do W e y m o u fh  gdzie 
się 6 niedziel z ab a w ią .  _  W c z o i a y  poże­
gnał  się u dw oru  Amerykański  poseł  P.  Pie* 
kney , a iego następca P. King oddał  swe  
lisiy zauf a lne .— Ż  prz ycz yn y  n iepomyśl ­
nych wiadomości ,  które rząd ciągle odbiera  
z Niemiec i Wło ch,  zebrali  się w c zo r a j  ws zy  
scy  gabinetowi  ministrowie do lorda Gien-  
vi 1 le i l am aż do polnocy zabawi l i .  Uzi .  
s iay rano w y s ł a ł  wspomniony lord kurye-  
ra do Wi ed nia .— W c z o r a y  zgromadzil i  się 
także do Portugal i i  bandlu iący ,  z powo­
du rozgłoszoney wi eśc i ,  iż a rmia F r a n ­
cuzka ma na Hiszpanią do Portuga lu iść, 
M ó w i ą  iż F r a n c y a  domaga  się od Por-  
tugali i  3  mili. szt.  odstąpienia dwóch b a ­
wełnianych  w y s p  i zaprzestania wszelkiego 
handlu z Anglią.  _  Z zachoduich I n d y y  o- 
cz. k i wana  f lot la kupiecka , pr z y b y ł a  szczę 
śl iwie do br zegów Angie lsk ich .—, Niektóre 
prywat ne  listy donoszą 7. S. Do mingo,  i i  
tam znowu na zaraźl iwa febrę , bardzo w i e  
le ludzi w y m i e r a ;  od 25 maia aż do 19 
czerwca umarło 6zc żołnierzy.  W dystryą :  
kcie S.  Ni ko id s ,  taił lest n ie z d ro w o ,  że z



tamtąd musiano w o y s k a  do P o rt  au Prin towemi  okrętami ;  ida z Re va l  do znaydu 
ce w y s ł a ć . . -  Zamkniec ie  portow Wło-  iącey się w  portach Angielskich Ro fs eyy -  
skich , zkad iuż niedostaniemy żadnego sk iey  flolty , ktara w krotce spodziewan z* 
iedbawiu  , nakłoni ło I n d y j s k a  kompanią  tamtad uazad. 
do n a d z w y c z a j n e j  a u k c j i  i edbawiu.  ^  ‘  z  Caglian d l L i
W c z o r a j  poszła saletra o 30 proceutow 0 '
Wgorę. Dla  przywrócenia  spoko, 'nośc i  na w y -

Z  Freudenstadt d. 19 L ip ca . s Pie S a r d y n i i ,  nada ł  Kró l  następiiiące
v 1 0 / ^  j ,  . T--.i • s w ob o dy  S a r d y n c z v k o ; » : i )  Zuoełne tlaroi
Je nera ł  S.  C y r  przeszedł  pod T u b m -  wanie  z a ‘ wszystk ie  w / k r o c U i k  w dniach 

gen za Nekarę , maszeru.e «a Reu. lmgen . 6 , ,, t ' g grLldnla79 a) v w o , v w a n ie
S lau ber ge u  prosto do Ulm gdz.e test gło- pervod *czne C0° 10 hit ( C o rt i ) s t o
w n y  m a g a z y n a r m n C e f s a r s k . e y -  P .S .  D. 23 ‘ owuie do z w y c z a i o w  kr a i tn wc h.  3) Po- 
F r a n c t m w e s z ł .  tuz aktualnie przedwczo lvvierd2enie WSZJsLkicll kh  , Ui) zfv y c z a
rem do U l m u , .  ca ły  magazyn Cefsarsk.  do. iovv j p r2y Vv i leio w . 4) Z a p ew n ie n ie " nie.
s tał  im się w ręce. mianowania  ty lko  ro dak ow  do godności

Z  Iieilbrunn d. 23 L ipca. bi skupiey .  5 )  Postano wienic raź na zawsze
Przedwczorem zachodzi ły iuż Fran-  n ie wz yw an ia  na urzędy vvyia,wszy wice  

euzkie forpoczty  aż za S ch o rn do r f f ;  Ces Kró la  tylko rodakow.  W P row ad zo ny  zw jr 
sarscy  cofaia  sie powol i  za Donay  i tam proponowania  3  k a n d y d a t ó w ,  ma
sie beda opierać.  by dz *upetnie z ac how an y .  6 )  Te ra ż m e y -

* _ ,  . Sza mieyska  nttbcya tna sie na potym po-
Z  Kopenhagi d. 27 L ip ca . z os ta ć ,  i zgroinadzione stany maia stały

D .  20 t. tn. p r z y b y ł y  do tuteyszego olan i e r  organizacy i , iako też sys tema tycz ny  
portu 2 fregaty'  R o f s y ys k ie  z 15 transpor- układ t er aź n ie j s z e j  rady  k r a j o w e j  podać.

- - -  q  “ • j;  s  1 E  N I ~ A ~ —— — 
D L A  D A M  D O  T U A L E T Y  W Y B O R N Y  1  O S O 3 L ! W S Z Y  U M Y W A N I A  I  C Z Y S Z C Z E N I A

T W A R Z Y  S P O S O B .
Sp ra w u ie  n iew innym  sposobem i n ieszkodliw ie  d e l ik a t n a ,  czerstwą i przyiem ną tw a rz ,  i ś w ia ­

t ł ą  p ł e ć ,  gubi przez c iąg łe  u żyw anie  tak p ie g i ,  ińk i iu p l a m y ,  inko też i żu łto śc i , tak na tw arzy ,  
iak o  też nuszyi i rękach  , które w ie le  p iękny ch  i dobrze u łożonych  D a m  oszpecaią  przez s w o y  nie- 
p rzy iem ny kolor. Przeistacza gżubości skory  w  tym sp o so b ie ,  że ta d e l ik a tn ą ,  b ia łą  i przy iem ną się 
s tu le ,  i utrzymuie w  n a ypoźn ieysxy  na w et wiejt kolor tw arzy czerstwy i ż y w y .  I można o tym na 
honor zapew n ić  p łeć  n ie w ie ś c ią ,  że to w cale  nieiest b ie l id ło ,  ale  owszem  s k ła d  tego iest z sam ych  
k o s z t o w n y c h ,  w y b o rn y c h ,  nieszkodli  w y d r  z a p ra w  z ł o ż o n y , które w ła śn ie  z dobroci natury na tu są  
prz e z n a cz o n e ,  a b y  m o g ły  skutk ow ać  do k ła d n ie  do zrobienia płci czystey ,  czerstwey,  b ia łe y  i dc l ika-  
tn ey  : i w ie le  osob które d o k ła d n ie  z ukontentowaniem  tego u ż y w a ły  mogą o tey prawdzie  i skutkach ł a ­
s k a w ie  z aśw iad cz yć ,  co przew yższy  w szy stk ie  p o c h w a ły ,  nto reb y k o lw iek  dac można temu w y n a la z k o w i  

M o ż n a  dostać w sklepie  J P a n a  Beniersk iogo  na E lo rya ń sk ie z  ulicy. B ute leczka  t e g o ,  iako też 
i sposob u żyw an ia  kosztuie czerwony złoty  ieden. P o d  napisem : ” L ’ eau V t/ i la b le  et Secretc  de ta 
b e l le  N i n o n . ,,

N a  m ocy z ap ad łego  dekretu w  mieście P io t r k o w ie ,  przy pad a  na każd ego  brata Ł u k a s z a  i 
W in ce nteg o  M atu s iew iczó w  po zł:  poi:  1 * 1 3  i gro: 24 i p o ł , zaczyin u w iad o m ią  się w spom n ion ych  
braci M a tu s ie w icz ó w  Ł u k a s z a  i IK in c e n te g o , ab y  sie po ta ko w ą sw oie  substancyą w  przeciągu roku 
iedn ego  , to iest- do S. J a n a  1797 r o k u ,  do magistratu m iasta  P io t r k o w i  zgłosili  i tam zwoie d o w o d y  
ia k o  są temiż M atuszewicz^m i o k a z a l i ;  inaczey ieżeli  s ię  n iezgłoszą  stosownie do p ra w a  M a g d e b u r ­
s k ie g o ,  przepada k h  inaiątek.

P o d a ie  sie do wiadom ości  iż w  h a n d lu  J . P .  Ba lcera  H allera  w  K am ien icy  pod liro. 239 w  
ryn ku  zn ayd uie  się Świerże i w y b o rn e  b iwo A n g ie lsk ie  na przed ay  ; k toby sobie więc ż y c z y ł  dostaniu 
po s p r a w i e d l i w e y  c en ie ,  na b u te lk i , kosze i beczki.

N a  Przedmieściu M ia sta  K r a k o w a  za fortką M ik o ł a y s k ą  , w  O grodzie  B artschow sk im  znaydu- 
ia sie do przed an ia  D rz e w k a  o w o co w e iako  to: G ru s z k i ,  J a b ł k a ,  W iś n ie ,  S l rw y  , B r z o s k w i n i e ,  J S o -  
Telie\ A p ry k o z y  i inne w gatunkach nay w y  bornieyszych , z Z ra z ó w  czyli  Gryf iow  z Ogrodu J J .  X ię -  
ży  K artuzów  z P a ry ża  i innych kra iow  s p r o w a d z o n y c h ,  tu n a  zdrow ych  p ło n k a c h  sz cz ep ion e ,  k tó­
rych  kata log  w  tymże ogrodzie rozdaie s ię .


